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( P a t.) - Na warszawskim rynku księgarskim pojawiła się nowa o
Rosji Sowieckiej - i jak każde tego rodzaju wydawnictwo - zwrósiła na sie- |
bie uwagę prasy i społeczeństwa. Jest nią praca Stanisława Łakomkkięgo, ro-
„botnika-metulowca, dawnego członka PPS.,nosząca w#ele mówiący tytuł :"Z prze -
'żyć 1 doświadczeń robotnika polskiego w ZSRR." W naszej literaturze poświę-
conej Sowietom, iadającej sporo źródło ych i cennych dzieł, wyróżnia się
ona bezpośrednióścią odbicia samej głębi życia, w kórym autor przebywał,
pracował, stanowiąc jego cząstkę. Nie wychodząc w Związku Sowieckim poza swo-
ją sferę, mógł on niewątpliwie bardziej od innych wniknąć w nastroje nejszef-
szych mes pracownic;ych, zobrazować ich poglądy - nadzieje i zalamania sie -
co też stonowi główny temat omawianej publikacji. Ale, posłucha jmy samego wi-
tora. |

Łakomski przybywa do ZSRR w roku 19P7, jako jelen z tych,któ-
rzy na los szczęścia zaryzykowali dostać się do kraju, o któ tak wiele o-

Pierwszy, bardzo krótki okres jogo wrażeń , zanim nie ro.ejrzał
«ostatecznie w otaczającej go rzeczywistości, nie był tak zły. to

szej" pięciolstki", gdy włacza sowiecka czyniła wszyst
skaptować sobie rzesze robotnicze i chlopskie. Czyniła zał to przede

stkiem drogą wzmożonej propagandy przyszłego " raju", który misł nastą- i
zek zeniu owej "pięciolatki". W Moskwie jednak Zakowski pracy nie
i musisz wyjechać na prowincję do nowej przędzalni w Twanowie-Wozhie- |
. Spotyka się tu odrazu ze skutkami tej agitacji. Literatura, prasa,

Żzcię społeczne, zawodowe i Nawet prywatne roboLnika jest jeż pou porgdicowa~-
ne. Robetnik po srecy ma konferencjê, pólnie] dyskusję,do późnej nocy. Cay
idzie ne zabawę, do teatru lub kina - spotyke tam również wiec, te same hasła

ów. Na fabrykach młouzież e
t.iv."kemsomolcy" odpowiednio już zaprawieni rzucają hasła

j, poza rantowej. ftarsi robotnicy nie mogą się trz tym
logą przecież zostać umies.czeni na "czarnych listach" ,zelłżeni na

ach, wymienieni jako "wr rie lu u". Konsekwencje zaś teco bywają bar-
utne tr › do kertek na chleb i Lowary pierwszej potrzeby.
z y znikają z zawrotną szybkością, Łączy się to z

i u",czyli nowej ekonomicznej polityki, dającej
#. owi. Likwidscjs oznacza konfiskaty presisig -
epów i prywatnych warstafow precy. Ale nietylko dlatego hale tar
zały, Przyczyniła si tęgo w giównej mierze wieś, którą za -

rai sie jek mur, zaniedbywsł swe gospocarstwó,
, przenosząc uo miast, potęgując jeszcze bar-

wy srkaniowy . W opornych chionéw którzy nie
pić u0 kolektywów rolnych, sto: je aż do wywożenia
agonemi w ni kierunku. e0p nych wagonach, lub ne

zbiórki lud owali i ali masowo. futor poszedł
o u rzeć takę «les i pray spó- |

Zobaczył pola żące odłogiem, okna chat i
zaniechenie. Pozostali nies;xaúcy vatray-

po niej rzliwie i wrogo: brali
Zepytemi ześ o żywność rozglsdali ręce i

 

 

  

  

 

   

  

 

 

 

 

     
   

   wzmożonej przcy przy jedroczesnej obniżce zarct
nistyczKo      

  
  

  

  

  
   
   

    

   

   

 

    

 

  

gowe opust:
eto kolekt

lub też wogóle
dziej grid

  

  
  
  

    

   

 

c

     

 

  

   

 

         

   

  
  

  

 

     te vy sie
krótko o powiad
  

  

   

at gorsze à -
Gborali coś

  1 - oupo -
czy -

   
  

7mię, ale
kof

zniło n;

 



'fćfmicą, że tam tysiące centnarów zetlało.
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(71 nieciugo cala Polska pokryta bearie gosto sieciq organizacyjną. Liczba
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sastednim sowieckim gospodarstie państwowym było nie lepiej, z tą chyba

Wie czekając na jeszcze gorsze,

autor wyjechał do Leningradu. Opiscwi jego dalszych wrażeń poświęciny nas-

tepny odcinek w drugim liście.

 

( p A T).- W Warszawie odbył się ogólne-polski 7jazd Delegatów Towarzystwa

Pomocy Polonii Zagranicznej, pryz Udziale prze stawicieli Swiat wego 7wigz-

ku Polaków z Zagranicy, Punduszu Szkolnictwa Polskiego Zagranicą i Polskie-

go Pwiazku FZachouniego. Celem Towarzystwa, jak wiadomo, jest pogłębienie

poczucia jedności narodowej między społeczeństwer wkraju a Polonią Zagrani-

czna, Ideje głoszone przez Towarzystwo znalazły w społeczeństwie polskim

żywy oddźwięk i zrozumienie. Realnym tego objawem jest choćby niezwykła

cfirsność na fundusz szkolnictwa zagranicą, który wydatnie zasilają ont

mi wszyscy obywatele nie wyłączając najbiexmwªszych. Jak wynika ze sp

woz Jania, prace Towarzystwa rozwijają się pomyślnie. Tjość placówek rośnie

 

  

 

złonków Tovarzystwa, miso iż istnieje ono drugi rok dopiero, przekracza

B0 tys. osób, rekrutujących się ze wszystkich sfęr społeczeństwa. Prezes

Tarasgłównego wiceminister Piasecki w ten sposób ujął podste

wowe zadania Towarzystwa : zadania te sa wielkie i uo ich realizacji musi

stanąć cały naród, bo za granicami Fzeczypospolitej Zzje, pracuje, myśli

i modli się po polsku, przeszło B miljonów rozenrych Polaków. Wicź duchowa,

łącząca cały naród polski bez wzglęcu na miejsce zamieszkenia, więź ula kto

rej nie istnieją przes/kody prsesakedy przestrzeni i czasu i dla której nie

mają znaczenia słury granicy politycznej, ro:nąć bę-zie i potężnieć cla do

bra i wielkości naro.u. Po obszernej dyskusji uchwalono rezolucję. która

braciom i siostrom zegranica życzenia najowocniej3zej pracy cla po

głębienia poczucia wspólnoty narodowej i kulturalnej. Tak, jak jesteśmy je-

dnej krwi - głosi rezolucja- ek nieustannie „esteśmy przy Was myślą i ser

cem, złączeni nierozerwalnie w konsekwentnym d tęgi Polski i sia

wy imienia polskiego.

   

  

   

   

   

  

 

   

   

     

    

  

 
  

 

   

( P A T ).- W historji polssiej loty handlowej nastąpił niewątplisię mom

zwrotny, mogący decydująco zaważyć na dolszym jej rozwoju. 050 Stocznia

Cdyńska zmienia swój dotychczasowy charakter warstetów naprawczych na zakł

bulowy norme inych konstrukcji morskich, Dzięki niej hanulowa flote polska

powiększy się wkrótce o nową jednostk; „przeznaczoną u0 obszugi linji bał-

tyckiej. Nowy statek będzie zbu owany całkowicie w kraju 2 polskich surowć

% P i polskiero robotnika, Będzie to zarazem pierwsza bu.ow2 większej

tki morskiej w dziejach Gdyni. Poza tym, w stoczniach zagranicznych

się 6 statków, - a więc rośniemy stale na morzu.

 

  

 

( P A 7 ).- krasu warszawska podaje 12 wladze bezpieczeństwa cokonaly sens

cyjnego axanna-mia delegatki Kominternu, która pod fa wym nazwiskiem

Beli Szmaragd przy jechoźa z ESRR w celu inkasowania zebrany ch przez polski

komunistów składek na pomoc " Cz rwonej Hiszpenii". Składki te pochoćzące

przeważnie z datków obaemucony h robotników,prze.stasiały dość znaczną 3

To też"delegatka" postanowiZa z ć ' z niej część dla wiasne

ofzy jemności.Z kompanem z tych samych sfer "1 gowych" przehulsła znaczną

Czeęść, a pl/niej, w oba: srzed zemsta swych mocodawców, chciała uciec z

resztą pieniędzy .o Ameryki.
: pociągu gdżńskim.

Rumuński paszport, po lany przez p. Belę 5 trzy inne wykrzt

W podczas rewigji, każdy inne nazwisko, yea
nie

przekonały właz bezpieczeństwa. Albowiem udało się już u5t% 11 iż p.Szma

| ragd, w rzeczywistości nazywa się p. Szochet, pochouzi z kresów wschodni

! i shona byke prsec ym wyjaziem do Z3RR jako złolziejka i os.ustka w Po.
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VP A T).- W komunikacji transatlantyckiej ruch pasażerski wyraża się @@

żym ożywieniem na liniach pasażerskich i frachtowych. Już od dwuch miesięc-L

polskie transatlantyki "Piłsudski" i " Batory" przewoziły w swych ładownia

towary z Polski do Ameryki, specialnie wysyłane na "więta, jak polskie oz.0-

by choinkowe, polskie szynki, ogórki i t.d. które cieszą się dużym popytem

w Ameryce, Jednocześnie z Eur Ameryki do Europy na polskich statkach szły

towary świąteczne : śliwki, orzechy, jabłka. W okresie poprzedzającym świę-

ta specjalnie dużo przewozi się paczek, zaw. erających podarunki dla krew -

nych i znajomych w Europie od obywateli „Amerykańskich. Ruch pasażerski tło-

maczy się także odwiedzinami rodzin w Europie. XYSxRN%uxkł M.S. Piłsudski

po przerwie udaje się do Nowego Yorku na okres 5 miesięcy ,przyczym odbędzie

stamtąd 10 wycieczek do różnych portów Aneryki Srodkowej.

( P A T).- Ministerstwo Spraw Wewnętrznych postanowiło u.yć miejsca odoso-

*vienia w Berezie Kartuskiej do skutecznej walki z różnymi przestępczymi e-
zmentami zerujzcymi w społeczeństwie, ktore dają się szczegolnie odczuwać

narażając ludność na różnego rodzaju niepokoje. Rozporządzenie oparte na od-

powiednim dekrecie Prezydenta R.P. dotyczy przestępców notorycznych, - recy-

dywistów,spekulantów walutowych, przemytników dew z i kruszców, zawojowych
lichwiarzy, przedewszystkim zaś tych przestępców, którzy występując z bronią

w ręku spowo owali śmierć lub zranienie walczących z nimi policjantów.
Wśród już osadzonychnw miejscu odosobnienia osób znajduje się szereg prze -
stepedw , którzy dotychczas na mocy wyroków sądowych spędzili w więzieniu

przeszło 20 lat, a jeden z nich był karany 48 razy. W liczbie ostatnio osa-
dzonych znajduje się pewien spekulant miljoner, właściciel 17 kamienic i
dwuch wielkich majątków ziemkkóch, który doszedł do tak wielkiej fortuny
drogą występnej spekulacji, W ten sposób Ministerstwo ukarało i usunção ze
Społeczeństwa osoby, które łamiąc lub obchodząc obowiązujące przepisy, tru -
śniły się działalnością przynoszącą szkodę żywotnym interesom gospodarczym
Państwa Polskiego.

QP AT.) - Według doniesień prasz stołecznej , na odbytym w Warszaw A
\ =jefdzie 3 odłamów konserwatystów polskich, powołano do życia wsfolne 1
\\;ronnictwo knmnznx=żusiśwxpahxiakuh zachowawcze. Na czele, j›ko prezes,sta-
| maz sen. Alolf Bniński, b.wojewoda poznański, członkami zaś zarządu zostali

| m.inr. Janusz Radziwiłł, Zdzisław Lubomirski, prof. Jerzy Michalski, b.min.
Skarbu i prof. Adam Krzyżanowski, W rezolucji politycznej, nowe stroonictwo
zadeklarowało swą wsfółpracę a akcji konsolidacyjnej na podstawie deklara-
Gji pułk, Koca, stwier zajęc w zakończeniu, że m carstwowe stanowisko Polski
utrwali jedynie silna struktura państwa oparta o historyczne prawa narodu i
jednolity rząd, wierny wskazaniom Marszałka Piłsudskiego.

otniczych, gen. Woeringa, wyjechał do Berlina na kilkudniowy pobyt, szef
polskiego lotnictwa wojskowego gen. Rayski. W poniedziałek gen. Rzyski zło-
)żzł szereg wizyt przedstawicielom pajwyższych władz wojskowych Rzeszy, odwie
dzając M.inn. Ministra Wojny marszałka Blomberga i ministra Lotnictwa gen.
Goeringa. Pozatym był podejmowany przyjęciem przez sekretarza stanu gen.
Milcha w "Domu Lotnika",. We wotrek wieczorem marsza/ek Blomberg wydał na

| cześć . Rayskiego obiad, w którym wzięło udział wielu prze stawicieli
| generalicji niemieckiej, Obecny był również ambasador R.P. W Berlinie, p.

Lipski, |

É P AT.) ) Na zaproszenie ministra Lotnictwa i dowódcy niemieckich sił

 


